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Z powodu kończącego s ię  kw artału  R edakcyja m a zaszczyt upraszać szanownych Pre­
numeratorów i  t y c h , k tórzyby chcieli na nowo prenum erow ać,  aby. raczy li w cześnie i  je ­
szcze przed końcem tego kw arta łu  z ło żyć  prenum eratę kw artalną na tych ces. król. Poczt- 
a m ta ch , na których życ zę  sobie odbiórać tę G azetę  , lab w ces. król. g łów nym  Pocztam cie 
lwowskim  ; chcący zaś odbierać ją  we Lw ow ie raczą zaprenumerować w K antorze G azety  
Lw ow skie j przy  Ulicy W atów ćj pod JSrm. 289. ;  gdy  albowiem ty le  ty lko  d rukow ać s ię  będzie  
egzem plarzy, na ile prenum erata przed końcem tego kw arta łu  do głównego c. k. lw ow skiego  
Pocztam tu nadesłaną zo sta n ie , późnie'} prenum erujący sam i sobie będą , w in n i,  j e i l i  
pióru-szych egzem plarzy nie o d b io r ą k tó r y c h  im  Redakcyja żadnym  sposobem przesłać n ie  
będzie m og ła , gdy sama takow ych posiadać nie będzie.

Prenumerata na Gazetę L w ow ską  z  Rozm aitościam i i  D odatkiem  w ynęsi na kw a r ta ł  
* .4  złr. 48 kr. m. k c i y l i  12 złr. w . w.

K toby sobie ż y c zy ł odbiórać to pism o opieczętowane ,  ra czy  oprócz u yżó j w ym ienionej 
kw oty preriumeracyjnój zapłacić  na kw artał. 24 kr.- m . k . , c zy li  1 złr. w. w.

N a G a z e t ę  L w o w s k ą  z  R o z m a i t o ś c i a m i  i  D o d a t k i e m  m o żn a ,ta kże  p r e n u ­
merować na icszystk ich  stncyjaeh pocztow ych w całóm K rólestw ie Polskióm. —  Prenume­
rata  kw artalna w ynosi 28 z ło t. pols. 9 gro. . t;. .'••• <. ■

WIADOMOŚCI KRAJOWE. _,w.
" —  Z  ffiódn ia . —

\T  ces. kró l. wojsku zaszły następujące od- 
ni tany: Franciszek Vlassics, Fe 18 m arszałek lę jt- 
Baut i dowodzący jen e ra ł w Sławonii i Syrmii,

(dostał bannsem  R roacy t, jen era łem  dowodzą­
cym na połączonej granicy Bąnatu, Warasdynu 
1 C arlstadu , w łaścicielem  pułków Igo i 2gó 
piechoty pogranicznej banackiej n r. 10 I 1 1 , 
1 otrzymał godność c, k. rzeczywistego tajnego 
fądzcy.

D ym itr baron Radosericli z Rados, fe ldm ar­
szałek le jtn an t, radzca nadwornej rady wojen­
nej i tymczasowic dowodzący jen e ra ł na po łą­
czonej granicy Ran a tu  i W arasdynu, mianowany 
jen era łem  Sławonii i Syrmii ;■ Franciszek R ich ­
te r  de R innenthal, feldm arszałek lejtnant. i d rug i' 
właściciel p u łk u  piechoty arcyltsincia Rudolfa 
:?*• 14, w łaścicielem  rzeczywistym tegoż pułku  ; 
cezy baron W ieland , feldm arszałek lejtnant, 

'ścicielein  p u łk u  huzarów Frym onta nr. 9, 
tsiązę Alfred W indisch Gratz, jen e ra ł m ajor, 

c* ugim Właścicielem pu łku  ltirassyjerów n r . l .
. baron Lauec, feldm arszałek lejtnan t i do- 

odzca tw ierdzy K oeniggractz,. kom endantem  
^v\ierdzy O łom uńca ; W olfang L e im l, kaw aler 

e 1Qa-; feldm arszałek le jtn an t i- tymczasowy

kom endant O ło m u ń ca , kom endantem  tw ier­
dzy Rbenlggraetz. —  Jen e ra łem  m ajorem  zo­
s ta li WaclaW F ilip  baron • M areschal ,, pułko­
wnik z pu łku  piechoty batona W inłpfrti ii! 1,3 
wielki ochm istrz przy boku arćyksiężnćj Maryi 
Ludwiki, księżnej Parm y , w swojem m iejscu. 
Pułkow nikam i, 4chpodpułkow ników  ; podpu ł­
kownikam i 5ciu m ajorów  i t. d. -

-Obce ordery otrzymali pozwolenie przyjąć 
i nosić r feldm arszałek le jtnan t h r .  Baillet .de 
L atour, król. w irtem bergski order Fryderyka,;: 
feldm arszałkowie lejlnanci: Ronrad- baron Gep­
p e r t , W ilhelm  książę Bentliei-m Stcinfdri t  
Adam R etsey de R etse , jaltoteż jen e ra ł m ajo r 
Jan  baron Hrabowsky do H rabow a,  w ielkie 
krzyże orderu  papiezk. ś. Grzegorza w.; jen e ra ­
łowie m ajorowie Jan  C om m etti, August h r .  
Filtz i H enryk baron Siegłer Eberswald, trzech  
pułkow ników , 1 jcneralny adjutant, 1  podpuł­
kownik i kapitan, fregaty, krzyże kom andorskie 
tegoż o rderu , a 13 oficerów sztabowych i n iż­
szych stopni krzyże kaw alerskie tegoż o rd e ru .

Gazeta wychodząca w Linz donosi pod dnieni 
12. m arca z Austryi- wyższej : Gdy przeszło od. 
10 dni w prowidfiyi Austryi wyżej' Anisy i Salz­
burga nie pokazał się żaden nowy przepadek 
biegunki z wym iotam i, a zatem  zarazę te , która

X
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pojawiła się tylko w 8 wsiach cyrkułu H ausruck- 
„.skiego , uważać można za zupełn ie utłum ioną, 
i z tego powodu dotychczasowe w tei m ierze 

,\ ( puhliczno uwiadom ienia niniejszem  zam knięte 
zostają. «

■ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portug& uja.

Gazeta P r u s k a  Stanu donosi z Lizbony z d.
18. lu te g o :

Ostatnia wyprawa do M adeiry wysłana, po­
wróciła tu  w części , wysadziwszy na ląd woj- 
slto , k tóre m iała na pokładzie dla w z m o c n i j  
n ia załogi. Przywiozła zaś 72 osób , uwięzio­
nych za przestępstwa polityczne; m iędzy tymi 
znajduje się 67 osób z pułku strzelców. Naj­
nowsze wiadomości z Madeiry nie są zaspoka­
ja jące  , wszelako zamyśla rząd tutejszy przez 
sami ostrożność posłać tam że jeszcze 1000lu ­
dzi wojska linijowego. Odezwa, wydana przez 
księcia Braganze z Bolle - I s le , rozeszła się 

' tu  w k ilku  egzem plarzach i tak, ja lt wszystko, 
co się dotyczę wyprawy Dom  P e d ra , z w ielką 
chciwością jest czytana. Obeznani z panującym  
sposobem  myślenia chcą utrzymywać, że uło­
żenie owej proklam acyi dowodzi nieznajo­
mość charak teru  narodu portugalskiego , i że 
się mylą względem głównego punk tu  o teraź- 
rić jszym  sposobie m yślenia mieszkańców. 
Gdyby, -tak m niem ają o n i D o m  Podło chciał 
byt przychylność ku sobie W Portugalii powięk­
szyć, więc przedewszystkiem  nie póWinien był 
nic nam ieniać o konstyłucyi. Przy różnicy zdań 
w zględem  wielkiego pytania o prawie spadku 
między członkami domu Bragauza', zdają 'się 

.m ianowicie wszystkie zdania na to zgadzać że 
znaczna większość ludu przeciwna je s t nowemu 
zaprowadzeniu konstytucyi , przesłanej z B ra­
zylii, i że przez to nie byłaby spokojność k ra ju  
zabezpieczona. Uwolnienie jenera ła  Saldanhe 
uważa w ielu jako ltrok , mogący sprawie Dom 
Pedra pom ódz> albow iem -okazuje się z tąd za­
m iar utrzym ywania na wodzy stronnictwa exal- 
towanych. Gdyby z resztą przystać na największe 
podanie sił wojskowych Dóm Pedra, wszelako 

-gotowe do boju wojsko Dom Mignęła przewyż­
sz je  przynajm niej o cztery razy tyle Jeźl 
tędi Dom  Pedro m a zwyciężyć, siła m o­
ra lna bedzie" m usiała o w iele siłę co do liczby 
posijkovvać. Przy błędnem  wnioskowaniu ze 
wszystkich domysłów o sltutliu, tylko czas m oże 
nas nauczyć ó losie tego uciśnionego kraju, l e ­
źli Dom  Pedro , jalt sądzą , uderzy najprzód 
n a  M adeirę, nie można s: spodziewać ,
aby chciał doświadczać wyładowania do P ortu­
galii przed kw ietn iem ' M inister finansów wy-

i ' ' f.. • - Jl.  ̂ •'
dał pod dniem  15. b. m. rozporządzenie do try 
bunału  handlowego, zalecając onem u, aby owe 
osoby, k tóre jeszcze nie złożyły składki zm u­
szonej pożyczki zniewolone zostały do jak  naj­
prędszego złożenia takowej pod zagrożeniem , 
że rząd przeciwko n im  z surowością postępo­
wać będzie.

W ielka B ryta ni ja i Irlandyja.
Lordowie antyreform istycznych zasad podali 

znowu królowi kilka próźb na pokojach w d. 
29. lutego. Między tem i znajdowała się i ta 
p ro źb a , o której h r. Roden w dniu 28. t. m . 
w izbie wyższej nam ien ił; a że ta liczyła 230,000 
podpisów , m usiało ją  wnieść do sali dwóch 
silnych ludzi. Poczem poseł pruski, p. Bulów, 
przedstawił królowi pi-ołessora Augusta W il­
h e lm a  Schlegcl. ia,;

Gazety londyńskie zdm a 2. m arca donoszą: 
Podług wiadomości zTiizbony s dnia 19. t. m . 
stały tam  dwa okręty linijowe, oraz trzy brygi, 
jaltoteż franenzki okręt linijowy, wraz z dwoma 
m niejszem i s ta tk a m i, dla obrony zamieszka­
łych tam że Anglików i Francuzów. Przed od- 
płynieniem  statku pocztowego odkryto spisek 
i uwięziono 13 osób. — . Na tutejszej giełdzie 
zakupiono wiele Wexlów na Lizbonę , aby je  
ustąpić Dom Miguelowi dla obrony jego ko­
rony. Ponieważ dawano wyższe ceny , niżeli 
był k u rs  dla nabycia dobrych papierów , uczy­
niło to w rażenie , i wyśledzono tę okoliczność, 
■mianowicie, że rzeczy tej dał początek przy­
jac ie l Dom  Miguela , jak  mówią , m arszałek 
lłcrsford. .

Times wyraża się względem wexlów dla Dom 
P edra  i Dom Miguela na giełdzie produkowar 
■nych w sposobie następującym  : O.ile się zbliża 
rozpoczęcie walki o Porlugąliją , tern bardziej 
wzbudza ono|interes patnaszej giełdzie; a in tere?  
ten podniósł się jeszcze teraz przez trwające 
u k ła d y , okazujące jaw nie , że obadwa bracia 
■z domu Braganza daleko znaczniejsze środki 
posiadają, niżeli z początku sądzono, a których 
źródło nie tak  bardzo je s t widoczne. Przed killtu 
dniam i pocztowemi postrzegano, iż się Lardzt> 
pytano o w ex le  na P o rtu g aliją , i że je  płacono 
wyżej notowanego k u rsu , i takowe, jak  się pó­
źniej- dowiedziano, zakupił ajent Dom  M iguela; 
tą sam ą d rogą , starano się uzyskać dostawy 
potrzeb w ojennych , przyrzekając uwolnienie 
vv Portugalii od kwarantanny. Z drugiej strony
ubiegrają się ajenci Dom Pedra, a jak  się zdaje,
■na większą skalę. T ak  np, zawarto kontrak-ty 
względem  posiania trzech  lub czterech o krę* 
tów, każdy o -Isel beczkach ciężaru do Tęrceiry. 
Ponieważ śirodki pomocy Dom  Miguela W
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lugalii są znaczne, przeto nie można inaczej 
m n iem ać , jak  ty lko, ze je s t  tajem nie przez 
swoich protektorów  i przyjaciół wspierany. Co 
Się dotyczę Dom Pedra , nie podlega w ątpli­
wości , ze środki swoje ma z Francyi. Podług 
najnowszych listów z Paryża, cała pożyczka , 
s której dotąd tylko część podniesiono, m a 
wkrótce hyc na giełdzie sprzedawaną. T e od­

ległe oznaki in te re su , jaki inne europejskie 
"mocarstwa m ają w tym sporze , zm ieniają cał- 
ltiem  stanowisko , z którego kupcy nasi takowy 
dotąd uważali, i nierównie m u  większe nadają 
znaczenie.

Na giełdzie londyńskiej tyle je s t teraz kap i­
tałów do dyspozycyi , że disconto nie wynosi 
więcej jak  3 p rocen tu , co naturalnie bardzo 
pomyślny wywiera Wpływ na cenę papierów.

Liczba chorych powiększa się w Londynie ; 
W dniu 2. m arca zachorowało 39 osób, um arło 
13 , wyzdrowiało '2 ," a pozostało w lturacyi 64. 
Ogółem zachorowało 213 , a um arło 121. _

Francyja.
W dniu 4. m arca podał poseł hiszpański , 

h r. O fa lia , królowi list swojego m onarchy., 
zaw iadam iający, że królowa hiszpańska po­
wiła' szczęśliwie infantkę.

Iłom.issyja izby deputow anych, złożona dla 
powtórnego przejrzenia pro jek tu  do ustawy 
Względem uroczystości 21 . stycznia, zgodziła się 
Większością 3. głosów na dawniejszą uchw ałą 

- izby i tak uchyliła odm ianę izby parów.
W izbie parów zdał Hr. T ascher drugi ra ­

port kotnissyi względem  zniesienia ustawy 
* d. 10. stycznia 1816 . dotyczącej się u ro ­
czystości żałobnej Ludwika XVI. z d. 21. sty­
cznia ■ kornissyja wnosi na zupełne oddalenie 
'Wniosku z izby deputowanych , a zatem  nie na 
•antę odm ianę głównego artykułu  ustawy , w 
mowie będącego a przez drugą izbę przełożo- 

_ ttego. Przy- głosowaniu okazało się 78 głosów 
przeciw wnioskowi izby deputowanych, a tylko 
■°6, za ty m ż e ; zatem  większość 22. głosów 
przeciw zniesieniu ustawy z 1816. - -

■ 1 Journal des D ebats donosi o wylądowaniu 
hrancijzów do Ankony co następuje: wojska nai- 
**e zajęły w dniu 23. lutego miasto i cytadel- 
*ę Ankony. Od dni k ilku  dawano znaki z wy­
sokości m orza o francuzkicli okrętach  wojen- 
»vch. 22. francuzka eskadra pod r.oz-

azaicii kapitana okrętu  L egallo is, zarzuciła 
P u 14. dniowej żegludze ,. kotwicę o trzy mi-

wjosltjg od portu  Anllowy. Składała się z 
linijowego Suffren , fregat Ar.temizy 

V łc,toire ' Zaszły zwyczajne udzielenia m ię- 
zy kom endantem  eskadry francuzkiej a wła­

dzami portowemi. W nocy z d. 22. na 23. 
wysiadły na ląd dwa hatalijony 66. pu łku  li- 
nijowego. Bramy m iasta jak  zwykle były" 
zam knięte i jednę z tych, jak  pewien dzien­
nik poranny donosi , m ieli wyrąbać sapery". 
pułkowi. Wojsko francuzkie weszło do Anko- 
ny i udało się ltu różnym posterunkom , przez 
wojska papiezkie osadzonym ; ludzie tych po.- 
sterunków już byli uprzednio broń złożyli. Ze 
św item  działanie "to ukończono, i wszystkie 
poczty żołnierze nasi osadzili. W ojsko, k tóre 
nie było użyte do służby, zebrało  się na wiel­
k im  p la c u , przywieziono im  c h leb a , i sami 
m ieszkańcy ubiegali się o to, aby znaczniejsze 
były porcyje. W południe udał się pułkow nik 
66. pułku, Combę, z batalijonem  ku twierdzy. 
Wezwał dowódzcę do przyjęcia francuzkiej 
załogi. Po niejakiem  rozmówieniu się, postano­
wili ci dwaj oficerowie , aby siłę wojska fran- 
cuzkiego., -równą sile wójsk papiezkich p u ­
ścić do twierdzy i służba aby była wykouywa- 
na na przem ian przez Żołnierzy obudwóch 
narodów. Zaraz po zawarciu te j konwencyi 
weszli. Francuzi do cytadelli. Tróykolorowa 
chorągiew powiewa na m urach  twierdzy. Z u ­
pełny porządek panował bez przerw y w m ie ­
ście." -.i

Temps opowiada , iż gdy wojska francuzkie - 
wysadziły gwałtem  bram ę A nkony, tam eczny 
delegąt,. Monsignor F a b r iz i , tak długo areszto­
wany by} w swojem m ieszkaniu,-dopóki nie za­
w artą ty mczaso wnćj konwencyi o osadzenie cy- 
tadelli.;, atóli skoro delegat odzyskał swoje wol­
ność , tyysłał natychm iast gońca do Rzym u z 
doniesieniem  o tćra, co zaszło ; goniec len sta» 
nął dwiema godzinami przed przybyciem  je ­
nerała Cubieres , i przywiezionerai raportam i 
lak w ielką niechęć wzbudził na Watykanie,-, 
że papież wzbraniał się całkiem  dać posłu­
chania jenerałowi Cobieres. Temps mówi da­
lej o wyprawie do' Ankony: Ni® idziemy ani 
za papieża, ani za Austryją, ani za ludam i; 
wszystkim się naprzykrzam y , wszystkich p ra ­
wa nadwerężamy bez ce lu  i pożytecznego r e ­
zultatu, a jednak  przedsiewięcic to kosztuje 
nas cztery milijony. i  •

M essnger des Chambres z d. 6. w ieczorem  
mówi.“ Dowódzca L egallo is, przekroczywszy 
swoje instrukcyje ( względem Ankony) został 
odwołany, i zastapi go kapitan  ok rę tu  linijo­
wego, L asuze, który zeszłej nocy wyjechał z 
depeszam i z Paryża. Jenerał Cubieres m iał 
właśnie w lej chwili zjechać do Ilzy m u , gdy 
tam że otrzymano wiadomość o osadzeniu An- 
lto u y , mówią o bardzo energicznej prote- 
stacyi papieża.*



V Z T oułonu piszą pod d. 28. lu teg o : P od iu - 
tenden t wojenny otrzyma! wiadomość o nie- 
bawnem. nadejściu 1500 ludzi do depar. Varde. 
D yrckcyja żywności odebrała zalecenie spro­
wadzić w ielkie zapasy- Bez wątpienia wi­
dać z tego blizki przcchód wojsk w naszej dy- 
wizyi. Z największym pospiechem  kończę bu­
dowę fregaty U rauija o 60 działach, korwety 
pod ciężary »Var,« korwety Brillante* dwóch 

in n y ch  brygów'. Wszystkie te okręty najdalej 
do m aja powinny wyjść pod żagle. Bryg »Co- 
mete*, który dla złego powietrza hyt do por­
tu  zaw inął, podniósł znowu tego wieczora 
kotwicę. Korweta pod ciężary wDordpgne* , pod 
porucznikiem  okrętu  Jacqu ino t, otrzymała za­
lecenie poczynić przygotowania do zabrania na 
pokład 400 ludzi i dwie kom panije arlyleryi 
z m ateryjalem . Znajdująca się tu  kom pa- 
nija m inierów  odebrała także rozkaz być 
na; pierwszy znak w pogotowiu do wsiada* 
nia na okręty. Dfcpot 10. lekkiego pulltu  przy 
było dzisiaj rano do T oulonu , aby W miejscu 
depot 66. pułku, k tóre wyruszyło do Dygnę, 
tu ta j stanąć załogą. Bryg *Zebre« odpłynął dzi­
siaj do Algieru ze sprzętam i obozowemi i ue- 
kwipowaoią, tudzież pieniędzm i i innenii po­
trzebam i.

D zieńnik A uiso  de la M editerrane , (w y­
chodzący w Toulonie ) m ów i: wstrzymano po­
chód wójsll do naszego m iasta ; zapewniają uą- 
wet, ze obadwa batalijony 15 pułku, k tó re 'm ia­
ły' n ilezćć  do wyprawy w łoskiej, miały otrzy­
mać rozkaz powrócenia w głąb k raju . Wy­
prawa do Konstańtyny i Bony m a być u- 
chwałona i na wiosnę do skutku przywiedzio­
na. Dowództwo powierzone będzie jen era ło ­
wi B ugeaud , depu tow anem u, k tó rem u to ­
warzyszyć będzie książę O rleański.

Champollioji m łodszy, członek in s ty tn tu , 
konserw ator pomników starożytności wIjouvrze, 

ypo dotkliwej; kilkum iesięcznej chorobie zszedł 
z  tego świata.

Podług M essager des Chambres uwięziono na 
, nowo lir . R iv iere i barona de M aistrc , jako 

podejrzanych o udział w spisku w d. 2. lutego.
Rodzina m arszałka Nej chce wniosek swój 

względem  przejrzenia sprawy m arszałka odło­
żyć do następującego posiedzenia izby parów.

France JSouvelle ogłasza za bezzasadna wia­
dom ość, ze k ró l chce zaciągnąć 15 m ilijo- 
ntłw pożyczki.

L ist zBordeaus, odebrany wŃantcs d.2. marca, 
m ów i: ^-Wszystkienasze większe okręty, mogą­
ce  być uzytem i, najęte zostały teraz przez ajen­
tów Dom  P edra  do żeglugi do T erceiry , gdzie

»!:• ■
zabiorą wojsko i przewiozą na brzegi Portu- 
gal ii.

Podług Messager des Chambres wylądowa­
nie wójsk francuzltich do Ankony było głó­
wną przyczyną opieszałości w obiegu papierów, 
albowiem  nikt sobie nie m oże objaśnić ani ce­
lu  ani pożytku tej wyprawy, którą Temps zo­
wie najnieszczęśliwszą i najśm ieszniejszą kom - 
pozycyj ą , nowszych czasów.

W d. 6. lutego stracono w Algierze , na 
rozkaz jen era ła  Savary , trzech Algierczyków, 

'lltórzy zabili dwóch Francuzów. —  Sami wy­
znali swoje winę podczas badania. Exekucyja 
odbyła się uroczyście przy wystąpieniu wojska, 
co sprawiło w ielkie na M aurach w rażenie; 

■Straż była podwojoną.
W w ielu dzielnicach m iasta Paryża naturalna 

ospa w ielce grasuje , a ubodzy mieszkańcy boją 
się szczepienia, twierdząc., £e przez to zaszcze­
pione będzie na później wszystko złe w ciele, 
i że złym. sokom  naturalna, ospa przeszkadza 
się wydobyć. Z łe  to„'\. mówi M essager ^dzieje 
się w Paryżu roku 18Ś2! wszakże pochodzi to 

.z kary godnej nicwiadomości - ltl'as ubogich , 
z niewczesnego sysłem alu oszczędności , który 
chcą zastosować przy użyciu funduszów na pu­
bliczne oświecenie. Izby, k tóre miały W ręku  
środki zapobieżenia złem u, żałować kiedyś będą, 
iż to zaniedbały.

Roboty około fortyfiltacyi na górze M ontm atre 
pod Paryżem  z wielką czynnością są popierane, 
w iele ludzi p racuje koło n ich za 26 sous n a  
dzień. W lipcu m ają być te  roboty , jak  m ó­
wią , ukończone.c r

Państwo Papićzkie.
Gazeta Stuttgardzka z ć. 10. m arca um ie­

ściła pod n ap isem : »Jlzym d. 28. lutego* na­
stępujące dwie noty, k tóre jego emiiłcncyja, se­
k re ta rz  stanuJego Świątobliwości, kardynał Bery 
nclli, w skutek wypadków, zaszłych w Ankonie 
d. 23. lu te g o , podał d. 25. wspomuionego 
m iesiąca posłow i'francuzltiem u przy stolicy £•. 
lir. Saint-Aulaire :

P i ó r  w s z a  n o t a  j e g o  e m i u e n c y i ,  
k a r d y n a ł a  s e k r e t a r z a  s t a n u  B e r*  
n . e t t i ,  d o  j e g o  e s c e l l e n c y i ,  p o s ł a  
f  r  a n c u z k  i e g o , l i r a b i  S a  i n l-A u ł a i r  e.

W pałacu na W atykanie d. 25. lu t. 1832.
Podpisany kardynał sekretarz stanu odebrał 

przez sposobność nadzwyczajną od delegata An­
kony i od dowódzcy tegoż m iasta i twierdzy dwa 
jednej treści doniesienia o wypadku , który 

* w stanie przyjacielskim  stosunków , zachodzą­
cych międzyJegoSwiątobliwościąj k rólem  jm cig 
F rancuzów , po ponowionych oświadczeniach
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rządu j.k.m ości, iż chce gwarantować nietykal­
ność i niepodległość państw stolicy świętej, i 
po owych dwóch pod d. 1. i 13. lutego przez 
niżej - podpisanego do jego excellencyi posła­
nych no tach )'n ie  zdaje się być bynajm niej do- 
wiary podobnym. W ypadek ten w tej chwili 
zapewne jtiz  wiadomy je s t waszej exellencyi 
i podpisany nie wątpi w cale, ze j .w . pan ró­
wnie zdziwiony, jak  oburzony n im  zostałeś. — 
Eskadra 1’rancuzka, złożona z okrętu linijowc- 
go uffren* o 90 dział, z. fregaty rArtemise* 
o 56 dział i fregaty »Vićloire o 44 dział (która 
przybywszy ź Algieru, m iała jeszcze ukończyć 
kpntum acyją, k tóra nie zupełnie w Toulonio 
odbyła,) d. 21. t. m. o kilka m il tylko ukazała 
się ód /Yukouy. —-K apitan portu  w im ien iu  r e ­
prezentan ta rządu Jego Świątobliw ości, udał 
się d. 22. do kom endanta eskadry i ofiarował 
m u wszystko, czegoby tylko potrzebował, a na­
wet osobiste usługi. —  K om endant eskadry 
okazał się. wdzięcznym i obowiązanym za to 
oświadczenie i' oznajmił, ze d. 23. z rana za­
rzuci w porcie kotwicę, i że nie om ieszka po­
witać tw ierdze zwyczajnemi wystrzałam i, ńa 
które m a nastąpić w odpowiedzi równa ilość 
wystrzałów. —  Umówiono się oraz nad cere- 
m onijam i, jak ie  m ają być przestrzegane , gdy 
kom endant twierdzy na ląd wysiędzie. —  Wszy­
stkie układy m iędzy papiezkim i władzami 
rządowymi i kom endantem  eskadry francuzkiej 
okazywały obopólne przyjacielskie porozum ie­
nie się. Z lego tylko kom endant eskadry nić 
był cokolwiek zadowolony, ze fregata j>Victoirea 
czas niejaki jeszcze m iała koulum acyja od­
bywać.

D. 23. lutego o godzinie 3. w nocy przybiło 
"o jsko  francuzkie potajem nie do brzegów i 
wysadziło ua ląd 15P0 ludzi, którzy zaczęli zwa- 

,k*ć tak zwaną b ram ę domu rzezi {Porta dcl 
Alaccllo), która wojskiem osadzoną nie była ;

. poczem opanowali m iejsca straży w m ieście, 
.Przy czćm wojsko papiezkie rozbroili. —  Ba- 
tulijonem jednam  opauowali straż przed po­
m ieszkaniem  kom endanta twierdzy, pulkówni- 

Lażzai ini, i posiali sierżanta straży papiez- 
-kiej przed drzwi pomieszkania jego, k tóre otwo­
rzo n o  na głoś sierżanta leg o , znany oso- 
“ oni w domu dowódzey. —  Pułkownik Conw 
“ es Wszedł polem  do pokoju kom endanta i 
“świadczył m u ,  ze je s t jeń cem  wojennym 
k.rancyi, jeź li m u twierdzy nie podda. —  Ko­
m endant wzbraniał się tego, a p. Combes ka- 
f al go wraz z papićzkim  adjutantem -m ajorem  
jako jeńca odprowadzić do pałacu delegata, 
i Ł!e wspomniony pułkownik raz jeszcze żą­
dał od kom endanta poddania tw ierdzy, jcźli.

chce^wolność odzyskać; gdy kom endant po­
wtórnie wzbraniał się tego, ogłoszony został 
jeńcem  wraz z oficerami i urzędnikam i woj­
skowymi, którzy nie znajdowali się w twierdzy, 
i tymże na słowo kom endanta, m iasto na wię­
zienie wyznaczone zostało. '

Prawie o* tym że samym czasie, o godz. 4tej 
ż rana wszedł do sypialni delegata .oficer szta­
bowy wójs;ka francyzhiegó w towarzystwie ofi­
cera papiezkiego, dawniej ze straży w m ieście, 
oświadczył m u, ze wszystkie stanowiska woj­
skowe w m ieście przeż wojsko francuzkie za­
ję te  zostały , i dla unikńienia krwi rozlewu, 
żądał poddania twierdzy. D elegat, zdumiony 
takiem  postępowaniem  wojska mocarstwa sprzy- 
jaźnionego, oświadczył oficerowi , że nie m oże 
na przełożenie to przystać i ustnie tudzież pi­
sem nie protestował się przeciw  w szelkiem u 
zamachowi na władztwo papiezkie.

To wiec jes t w ierne określenie wypadku, 
czerpanego z doniesień urzędowych , nadesła­
nych podpisanem u. —  Ojciec święty, lubo prze­
konany o te rn , że zam ach ten  na władztwo 
jego nie mógł być wykonany ani na rozkaz 
j.k .m ości, króla jm ci. Fraticuzów , ani na roz­
kaz rządu jego i bez wiedzy waszej excellcn- 
cyi, nie mniej jednak, celem  zachowania wład­
czych praw  swoich, rozkazał niżeypodpiśanem u
0 rzeczy tej całej zawiadomić wasze excellencyją
1 oświadczyć co następuje : s.

Jego Świątobliwość protestu je Się uroczyście 
przfeciw przekroczeniu kraju papiezkiego zo 
strśny ęskAdry frańćuzkiej d.23. lutego z rana, 
prżcciw wszelkim, ua jego władztwo skierow a­
li yni zam achom  i przeciw przekroczeniu ustaw 
zdrowia, którego pozwoliła sobie ta  eskadra, a 
za wszystkie skutki, z ląd wyniknąć mogące, 
czyni rżąd francuzki odpowiedzaluyin- 

* Jego Świątobliwość żąda, ażeby wojsko, któ­
re  po n ieprzyjacielsku wkroczyło do Ankony, 
niezwłocznie, opuściło to m iasto.

Przy najwięksżem nic ukontentowaniu , ja ­
kie Jego Świątobliwość’ uczuł po iak nieprzyi- 
j e m n e m  zdarzeniu, O jciec Ś. je s t jednak mo­
cno przekonany, że otrzym a od prawości rządu 
francuzkiego sprawiedliwe zadosyćucżynicuie, 
jakiego wymaga. 'V

. >, Podpisany kardynał korzysta z tej
s p o s o b n o ś c i  i l. d.

(Druga nota umieszczona^ będzie w num erze  
nastopyjącym  Gazety naszej.)

Nadzwyczajny kom isarz papićzki w legacy- 
jach , kardynał Albani, edyktem  swoim' z d. 20. 
lutego, ustanowił w Bolognii tymczasowy sąd, 
który wydaje wyroki względem zbrodni stanu, 

) (  2 J :. *
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sp isku , b u n tu  i innych przestępstw  przeciw  
spo-kojności publicznej, Iiazdy spisek karany 
będzie na osobie sprzysięgtego, jaltotez naoso- 
b ie te^o , k tó ry ; takowy wspiera i onerauz poi 
maga, śm iercią. Autor ©wie !l drukarze pism ' 
buntowniczych skazani będą na galery, inne 
zaś przestępstwa,' w  m iarę ich niebezpieczeń­
stwa, w iezieniem -od 1  aż do 20 la t i karą  p ie­
niężna 50 do 500 szkudów.

Holandyja.
Z Hagi donoszą pod d. 3- m arca »W Ro- 

terdam ie stoi teraz 7 lodzi kanonijersltich zu­
pełn ie uzbrojonych. O kręt linijowy S eelaen- 
der o 90 działach zaciągnął statek  parny Su­
rinam  es z zatoki Flisingi do gń-ry Skaldą n a  
dawne oiiegoz stanowisko pod. Bath. Fregata. 
Javaner m a zająć stanowisko pod Vorc. la k  
słychać rozkazał znowu rząd zakupić- 120; koni 
i wierzchowych a  450 pociągowych d la arty- 
leryi, zai gotową zapłatę. «• ■ • •

Podług wiadomości z. Hagi z d.. 5- m arca 
odłożono jeszcze odjazd lir,; Orłowa do dni 
ośmiu. . Spodziewają się codziennie powrotu ho­
lenderskiego kuryjcra gabinetowego, który w d. 
28. lu tego wyjechał do Petersburga.

Na giełdzie am sterdam skiej podniosły się  
znacznie papiery niderlandzkie, a to jak.słychać 
w skutek wiadomości potwierdzających się z l la -  
gi, k tóre każą .się niebaw em  spodziewać załat­
w ienia interesów  belgijsk ich  za. pośrednictw em  
Orłowa. 4

Tąrcyj*, ; , gfrZz.
Z.Konstantynopol;! z dnia 4. lutego- donttśzą i 

D nia 26. stycznia udał się su łtan  do a rsen a łu ’ 
m arynarki ; byli tam  także? wezwani i przybyli 
kaim altam -pasza. Ministrowie spraw wewnę­
trznych  spraw zagranicznych „ s k a rb u ,  oraz 
ltapudau-pasza-. Sułtan dał im. posłuchanie i 
rozmawiał z.n im i b rozmaitych przedm iotach. 
N astępnie zwiedził arsenał, p rzejrzał wszystkie 
m ateryjały i  ponowił wydane jaz. dawniej po­
lecenie w zględem  niezwłocznego wzmocnię nia- 
m arynark i. Jego- sułtańgka mość udał się po­
tem  ną o k rę t od niego nazyyany; M a ih m a d ie h ,
o b e j r z a ł  cały jeg o  skład, i wskazał w iele w nim
popraw uznanych za porzebue. Nim jesz,cze 
opuścił ok rę t ,  przyznał: szefowi iuzenieryi " t 
m arynarki, M ehm et cfeądem a, k tó rem u  belka 
mocno? /.tłukła: ramie-, 5,000 plastrów gratyll- 
kacyi.. W wieczór dopiero j-  sułtańska mość 
powrócił' do pałacu.

Diiia 26. stycznia, w nocy wszczął się pożar 
w  jednym  z warsztatów ślusarskich i stolar­
sk ich  ,  znajdujących się w miejscu, dawnego

szp ita la , blizlto m eczetu  sułtana M eh m eta ; 
4 czy 5 skrzyń stały 's ię  pastwą płom ieni. Ry­
ch ła pomoc ze strony władz, zdołała przecież 
pożar ten  wnet uśmierzyć.. -

W iadomości handlowe i przemysłowe,
(Z  korrespondencyj p ryw atnych .)

—  Ze Lwowa. —
Na targu  tutejszym  dnia 19go m arca było 

294 sztuk bydła na rz e ź , k tóre się sprzeda­
wało po 59— 100- złr. w.' w. za sztukę. Jedna 
sztuka mogła wydać 12— 17 kam ieni m ięsa 
i 1—3- kam ieni łoju. ,

— Z W arszaw y dnia  13. m arca. —
Na -ostatnich targach warszawskich płacono 

za korzec żyta zip. od 17. do 19- i p ó ł; psze­
nicy od 21 do 2 9 ; jęczm ien ia  od 13 i pół do 
19;- owsa od 12' i pół do 14 i -pół; siana furę 
jednokonną- od l8  do 2 6 ; parokonną od 30 do 
48 ;,'słomy furę. od 7 do- 16..

W edług ku rsu  dnia 13. m arca  oglos-zouegoi, 
dukaty  holenderskie idą złp. 19 gr. 21 ; ros- 
syjskie assygnaty 100 ru b li , żądają zł.. 179 gr. 
10, dają zł. 179;’ listy  zastawne , żądają zł. 85 
g r. 7 i pół y dają zł.. 84 gr. 25..

—  Z  lla v re  dnia  18. lutego ,  —
O k rę t am erykański *IUione« zawinął temi? 

dniami do portu  tutejszego z ładunkiem: zboża; 
jestto- pierwszy statek am erykański od czasu 
zawarcia pokoju , k tó ry  przybywa do Francy i 
z. z ia rn em ; dotąd bowiem; z Baltimore- i.Nowe- 
go Yorku widywaliśmy jedynie m ąkę w becz­
kach. Stosunki jed n ak  ze S tanam i Zj.edhóczo- 
nem i tak  się teraz stafy prędlliem i i pewnemi,; 
iż. w razie obawy głodu, przed upływem  dwóch 
m iesięcy, spichlerze nasze zaopatrzyćby się m o­
gły żywnością z Ameryki?. Biegłość kupców i  m a­
rynarzy Stanów Zjednoczonych do tego stopnia 
potrafiła zwyciężyć wszelkie zawady , iż. Nowy 
York i Boston zdają się dziś m niej od: nas od- 
leglem i-, aniżeli. Gdańsk lub Szczecin , am o*  
żnaby naw et dodać Marsylija..

S p r o s t o w a n i e .  — W  przesz łym  nrze. G azety  , w  d o-
,  niesieniu o targach na. w oły w O łu m u n cu  , zamiast: 

dnia- 4 g o ,. c zy ta j:. dnia. l-4go. marca. 1832.. •

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  n i  e m i ec  k i. — Dziś:: Z)»r Diamant des G c i s ^ ' 
kónigs ;. komiczna czarodziejska opera?' *
aktach. ’ ■ ; -

T e a t r  po-lski-.. — Ju tro : Sierota z Genewy-; dnu*1®1 
we 3 alitach..
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